
  
    
      
    
  


    
      
        Bo­le­sław Le­śmian

        Mar­cin Swo­bo­da

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Mar­cin Swo­bo­da



Z gór­skich szczy­tów la­wi­na, Bo­gu czy­niąc szko­dę, 
Strą­ci­ła w prze­paść ni­zin Mar­ci­na Swo­bo­dę.
 

 




Spa­dał, czu­jąc, jak w cie­le kość sza­le­je kru­cha, 
I ude­rzył się o ziem ostat­nią mgłą du­cha.
 

 




Po­nisz­czo­ny śmier­tel­nie, chciał się z bó­lem wa­dzić, 
Wo­kół bó­lu jął mia­zgę czło­wie­czą gro­ma­dzić.
 

 




Dłoń zła­ma­na w niej tkwi­ła jak nóż w cie­płym chle­bie! 
To się ciu­łał, to trwo­nił... I tak pełzł przed sie­bie. 

 




I z tru­dem bez­kształt­ne­go cia­ła roz­włó­czy­ny 
Do­czoł­ga­ły się wresz­cie aż do stóp dziew­czy­ny.
 

 




War­ga­mi, zszar­pa­ny­mi o ska­ły i krza­ki, 
Szep­ta­ły wła­sne imię pew­no dla po­zna­ki. 

 




Bo­cząc się na peł­za­cza, w ogro­dzie bie­la­ła. 
— «Nie strasz kwia­tów ra­na­mi! Precz, ka­łu­żo cia­ła.
 

 




Od­kr­waw mi się od sto­py! Szu­kaj le­ków w nie­bie! 
Próż­no szep­cesz swe imię! Nie po­zna­ję cie­bie!» —
 

 




A Bóg z nie­ba za­wo­łał: «Wstyd dziew­czy­no mło­da! 
Nie po­zna­łaś? — Jam po­znał! To — Mar­cin Swo­bo­da!»
 

 




I po­bla­dła dziew­czy­na i od­rze­kła: «Bo­że! 
Już to cia­ło Mar­ci­nem dla mnie być nie mo­że!»...
 

 




A Bóg ot­chłań do nie­go przy­bli­żył mo­gil­ną, 
Aby cia­łu uła­twić śmierć już bar­dzo pil­ną.
 

 




I bied­ne, przez dziew­czy­nę nie­po­zna­ne cia­ło, 
Po­szep­taw­szy swe imię, w ot­chłań się prze­la­ło. 

 









  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/napoj-cienisty-marcin-swoboda

      Tekst opracowany na podstawie: Bolesław Leśmian, Napój cienisty, Wydawnictwo Mortkowicza, Warszawa 1936

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez Bibliotekę Narodową z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów BN.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Agnieszka Ginalska, Marta Niedziałkowska, Aleksandra Sekuła.

      Okładka na podstawie: slightly everything@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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